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Grozi nowe odroczenie plebiscytu, 
illsmcy zamierzaj odrzucili postulat/ paryskie.

Ruch handlowy w Gdańsko.
Ożywienie handlu gdańskiego. —  Spadek cen. —■ 
N.emcy ofiarują towary. — Wzrost ruchu perto- 
wego. —  W  elki okręt amerykańsk'. — Komuni- 
kacya morska z zagranicą. —  Kupiectwo 2dańskiq 
:zeka na eksport. —  Zamówienia zagranicy W 

zakładach państwowych.

(Od naszego gdańskiego korespondenta.)

Gdańsk, w styczniu.

W  bieżącym nresjącu wzmógt s :e znacznie 
r-uch handlowy w Gdańsku, Jest to dobrą zapo
wiedzią dla przyszłości. W-prawdzie miesiąc gru- 
dzeń* z powodu zakupów gwiazdkowych odzna
czył s ę  także pewnem ożywień cm handlówem, 
lecz naogót kupcy tutejsi nie byli zadowol mi z 
interesu gwiazdkowego zaznaczając, że rok po- 
przedn był lepszy pod tym względem. Drożyzna 
wywołała strajk u kupujących. Z drugiej zaś stro
ny nsk stan waluty polskiej utrudnał przypływ 
do Gdańska klienteli z Pomorza, która da vniej 
większą część swych zakupów czyn'ta w Gdań
ska.

Gdańsk jest obficie zaopatrzony w  towary 
różoego rodzaju pochodzące przeważn e z N e- 
miec. Państwo nenreckie produkując ich bardzo 
dużo i rfie mogąc się ich pozbyć, przysyła ogrom
ną ich ilość do Gdańska. Co do niektórych towa
rów niemieck ch obow ąznją pewne zastrzeżenia 
utrudniające dowóz ich do Gdańska, lecz jest to 
raczej zwykła forma. Ob eonie zaś, gdy waluta 
niemiecka podnosi się, Niemcy czyną  startu a, 
aby Jak najwięcej towarów wysłać do Gdańska, 
obawiając s ę zwyżki cen z powodu obniżenia się 
waluty amerykańskiej.

Ceny wielu towarów spadają prawie cpdz;eń. 
Zjawiśko to występuje szczegółu e w cenach ka
wy, ryżu, kakao i innych towarach kolonialnych. 
Prawie codz:ennie notować można pewną zriżzkę 
ce«i. Publczność oczekuje dalszej zniżki i niema 
wielkiej chęci do kupowania. Nawet na zwykłych 
targach tygodniowych n’ema ożyw'enia.

puch okrętowy w  mesiądu bieżącym w zrósł 
bardzo. Przyczyn I się do tego głównie większy 
transport mąki zagranicznej przeznaczonej dla 
różnych miast polsk ch. Zaznaczyć należy, iż i in
nych towarów przybyło do Gdańska bardzo dużo. 
Wyszczególnić trzeba tu wielki transport bawełny

{C iąg dalszy na str. 2-giejJ.

Plebiscyt znowu odroczony ?
W p ły n ę ło  na to sta n o w isk o  A n g lii.

Berlin, 1. lutego.
(T e le j  "(O) Telegr. Compagne dowiaduje się 

z kół dobrze poinformowanych, że plebiscyt na 
Górnym Śląsku trie odbędzie się 13. marca br. lecz 
w  terminie późniejszym. Z tego też powodiu za
rządzono dla emigrantów pnaedłażente terminu na

wnoszenie podań o wpisanie ich na listę gtosugąi- 
cych. Jak słychać na postanowienie to wpłynęło 
^Stanotrisko Anglii, która przyszła podobno do 
-przekonania, że w tak krótkim czasie nie da się 
.nnzwggjywiać -nalediytogo przeprowadzenia płsefoi- 
saytu.

Csesl skłonni przeprowadzić korekturą
granic Ś ąska na korzyść Polski.

Kraków, 1. lutego. 
(Teter.; (O ) „Gttefla Poniedziałkowa" donosi: 

W  kołach petitycanych obiega wiadomi ść, i i  po
seł czeski .w, sprawie Śląska Cieszyńskiego byłby 
sk teny  przeprowadzić pewną korękturę granic na

korzyść 'Polski Rozmiarów jakie mialtaby przybrał 
ta korekturą p seł czeski nie oznaczył. Coraz bar
dziej widoczne dążenie -rządu czeskiego <jo tporoasf* 
mienia z Poisfcą oailoży przypisać wzrastającemif 
o-dosabnieniu Czech w  Europie.

Niemcy odrzucą postulaty sprzymierzonych.
Berlin, 1. lutego. >-parlamencie udzMić wyjaśnień W tej sprawie. W  

(Tetef.) (G ) Rząd Rzeszy odbył kilkugodzinne j  kolach politycznych -twierdzą, że rząd odrzuci 1$ 
posiedzenie, na którem obradował nad notą Rady ; dania zawarte w  tej nocie.
Najwyższej, przesłaną z Paryża. Dziś rząd ma w i

Syttiacya w  Rydze zaostrzona!
Kraków, 1. lutego.

(TeJefJ (G) Jak donoszą z Rygi, celem usta
lenia kwoty, jaką rząd sowiecki ma wypłacić Pol
sce w  złocie, odbyła się między Dąbskżm a Joffem 
konfereneya, która jednak na raze  pozostała bez 
rezultatu, a przyczyniła s'ę do tego, że zaostrze
nie konfliktu przeszło w  niepokojącą fazę. Ze

strony sowieckiej przebija się chęć ratowania 
„prestigu" w  Rosyi wobec Zachodu, Jak rów o eż 
— co delegacya rosyjska cyswcm'e zaznacza — 
przeświadczenie, że rokowania obecne toczą się 
wśród innych okoliczności, jak te, które towarzy
szyły podp san.u prelimnaryów.

JAK TO  BYŁO Z UZNAMEM ŁO T W Y?
Kraków, 1. lutego, 

(oletf.) (G ) Warszawski „Ku-nyer Poranny" w 
donieś en u z Rygi podaje charakterystyczne szcze 
gófy odzialahności n-asząj dyplornanyi: minister
stwo spraw zagrań cznych przyrzekło uznan e 
Łotw y i Estonii de jurę, .przygotowało nawet od
powiedni akty i jakkolwiek sprawa s:ę przeć ą- 
gała- przez trzy miesiące do jednak wkońcu p. Pa
derewski ośwadczy? się przeciw uznani tych 
naństw Jeszcze dnia 26 stycznia b. ?. mijrster

Sapieha zlecił przedstawicielstwu polskiemu aby 
nie czyn ło użytku z przygotowanych aktów. Tym 
czasem w dniu 27 styczn a b. r. nadeszły do rzą
du łotewskiego i estońskiego depesze o uzrnsta 
de jure tych państw przez AngTęs Fraocyę, W ło
chy. Belgię i Japonię. Wówczas polski zastępca! 
Kanren ewski dowiedziawszy się n tem, po narar 
dzie z -p. WasJew-sk m, no własną rękę złożył od
powiedni akt i oświadczył rządowi łotewskiemu 
i estoifek emu o uznaniu ich de jure przez Polskę, 
a następnie zawiadom i n tym fakdo Warszawę.
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bo Jti I8Xł00 ton wynoszący. Przeznaczony ty ł  
dla pewne] braiy fańsk iej. W  tych dn:acłi przy
był a0 poikn gdańskiego jeden z największych o- 
krętów, jajrfc Gdańsk widział. Jest to amerykań
ski okręt „Prezydent Grant*4, mający 18/J72 ton 
ołtfętości (brutto), 0 182.6 m. długości, 208 m. sze
rokości i 14.7 m. głębokości. Fos:ada on 6 kotłów 
parowych, 7500 S. H. i 305 ludzi załogi. Okręt ten 
raa zabrać do Ameryki zdemob lizowanyeh hal
lerczyków.

Komun'kacy a morska z  zagranicą polepsza 
się z każdym miesiącem Regularna Unia pasa
żerska funkcyotmje do Nienrec przez Świnioujście 
i do Prus Wschodnrch przez P  ławę. Służy ona 
zarazem do transportów frachtowych. Po krót
kiej przerwie wznowiono w tych dn;ach komuni- 
kacyę morzem do Ltbawy przez Piławę i Kłaj
pedę.

Znaczna część poważnych kupców gdańskich 
czeka na w yw óz towarów do Polski, a przede- 
wazystkiem na poblzkie Pomorze. Obecn e utru
dnia eksport niska stan waluty polskej i ostatecz
nie nieustalone stosunki między Gdańskiem a 
Połską.

D<rwutejsze zakłady państowe jak stocznia, 
fabryka brom i warsztaty artyleryi otrzymały 
cużo zleceń z zagranicy. Na stoczni zamówiły 
Nem cy cztery wielkie okręty handlowe, z któ
rych dwa są tra ukończeniu. \V rabryce broni w y 
konać się ma około 60.000 karabinów dla Japonii. 
iW tej sprawie zwrócono się o pozwolenie ćb 
Ligi Narodów w  myśl przepisów konwancyi gdań- 
sko-połskiej. W  zakładach artyleryi reparuje sę  
w ozy kolejowe dla Polski. K.

kwrsu dolara, osłabło lomłaofc? poUlcznośd spe
kulującej m  zwyżkę walut zagrań cruch do tych 
walut. Tak tedy *,miżka dolara r,a giełdach nie
mieckich była jedna z pierwszych przyczyn 
stwierdzonego w  ubiegłym tygodniu na giełdach 
naszych zjawiska. Wkrótce przybył do tego je
szcze ;mrty moment, a mianowicie celowa akcya 
pewnych sfer, zmierzająca do podniesienia kursu 
marki polskiej. Akcya ta polegała w granicach pcl- 
skich na rzucaniu znaczbejszych zapasów dewiz

1 walut zagranicznych przez oo jsnfżono kurs łycW
że, oraz m  nabywaniu przez te czynniki marki 
polskie! w Gdańsku, gdzie rozpoczęła s ę na sze 
roką skalę zakrojona gra na zwyżkę marki pol
skiej. Dalsze losy ukształtowania się kursów n& 
giełdach polskich, zaletą, zdarciem „Kuryera Poł- 
skiego“ , od tego, czy czynńld działające na 
zwyżkę marki polskiej posiadają dostateczne za
pasy walut obcych, aby ich kurs obniżyć, a oo 
najważniejsza, utrzymać na ni sir m pozłom'e.

„Byli na naszym żotdzie“.
Sensacyjne rewelacye w sprawie stosunku Lenina do sztabu niem.

Lenki otrzymał wr rokłu 1917 50 nńlonów od sztabu niemiecki ego celem izoteziczienia armii rosyj
skiej. — Świadectwa Burcewa, Edwarda Bernsteina i dwóch generałów aiamiieckich.

Paryż, w  stycznia

Z traach sfcron równocześnie dochodzą rewe- 
Ucye stanowiące ważny przyczynek do historyi

generałnego w dą®u wojny światowej przeszło 
70 milionów marek. I dotychczas ani Lenin, ani 
Trocki, ani nikt z zwołenników ich zagranicą, nde

bałsizewizmu. Pierwszą pobudką, która wywołała ^ fta ien tow ał oskarżenia, które odtąd wisi nad.

Przyczyny zwyżki
marki polskiej

Lwów. 1 lutego. 
fSp.) N o tow an i walut i dewiz zagrauieą, któ- 

* «  w  ubiegłym tygodtru wykazały znaczną zniżkę 
kursu dewiz zagrań cznych, a tern samem fc-pra- 
w ę marki polskiej, w yw ołały  w  prasie i w sferach 
fachowych dyskusyę na temat przyszłych zirian.
:Między ionemi zabrał w  tej sprawę głos warszaw 
ski „Kuryer PofcJó“ , który dopatruje się przyczyn 
zmiany nietyle w podstawach gospodarczych, 
które w tak krótkim przeciąga tzasu nie mogły 
nledz zasadniczej zmian ę, ile raczej w  pewnych 
zjawiskach rynku p epiężnego. I tek w  ciągu sty
cznia b. r. kurs dolara w  Berlinie spadł bardzo 
poważni®, a w  tym samym stosunku podniósł się iiRtizypomiraa on w  dzienniku „La Victoire“ ; że tuż 
tours marki niemieckiej w  Nowym Jorku. Ruch ten [przed kiiSkorrta miesiącami w  artykule zatytrcłc-wa-

!
głośne echo w e Brancyi i w  Niemczech, był ar ty  
kuł socyiafaty Bernsteina w  wVarwafcrts‘ie“ . Od 
dawna już w  kołach (połifyaz&ych krążymy pogło
ski, że w  rew O fcyi rosyjskiej podjętej w  itnię 
ideału komunistycznego pieniądze niemieckie ede 
grały pewną pałę. Socjalista niemiecki Bernstein, 
składa obecnie do rozjaśnienia tej sprawy ważne 
świadectwo.

Lenin jak wiadomo bawił w  Szwajcaryi, gdy 
rząsd WMbełma II pozwolił mu na p wrót do Ro-1 
syi przez Niemcy’ . Z tą chwilą narzucało się podej. 
urenie, że rząd cesarski ponosi ko&zta anLepryziy, 
mającej na celu mifweczieme rosyjskiej siły wojen
nej. Edward Bernstein, który już wówczas zajął się 
zń»daD!em tej sprawy, doszedł do pewności p 'd  
tym waględem, nie mógł jednak! tak rychło dowie
dzieć się o  wysbkości isnim danych na cel .ten 
prsets państwo memiedkie. „Obecnie — pisze 
Bernstein, dowiedziałem się z poważnegto źródła, 
że sumy te wynosiły z ipewnością przasizło pięć
dziesiąt milionów joiarek w  złocie, że Wtem Lenin 
i towarzysziei, nie trsegii wątpić z jakiego to źródła 
pochodzą. Przyczynia. się ito w iebe do scharak
teryzowania mara&łc-ści poetycznej obecnych 
władców Rosyi44.

Actykuł ten, który w  całej Euuopie wywotla-i 
zrozumiałą sensacyę, skłonił znanego nosyjskSego 
rewokeyonistę, obecnie zaś (najwiękiizjego prze
ciwnika bołrzewiizmn, bawiącego .w Paryżu Buir- 
Cewa do nabrania również głosu w  tej sprawie,

odbił s'ę po pewnym czasie pa rynku naszym, dla^nym 
którego dolary są jedną z najważniejszych walut kom
Skutkiem zaś zupełnie niespodziewanego spadku

ANTONI PROCHASKA. ^  ~ (19)

li M i  ponreffiir imskicii.
Piotr Ożga, podkomorzy lwowski.

(Ciąg dalszy).

Rzućmy okiem na Piotra Ożgę, jak się 
nam na podstawie źródeł 1 aktów współczesnych 
przedstawia a niepodobna nie uznać, że skromny 
ten nie wybijający się przebo em mąż cieszący 
się zawsze d. brą opinią, zaufaniem u ziemian 
T»ył jednym z najczynnlejszych urzędników ziemi 
województwa kresowego. Jako taki pracuje on 
i w dwóch obszernych powiatach województwa, 
ejeżdżając na sądy do stoLcy a ze Lwowa do 
Zydaczowa, załatwiając sądy polubowne, starając 
aię o wymiar sprawiedliwości w tych n!essezę> 
snych czasach ruiny, godząc powaśnionyeh, za
pewniając bezpieczeństwo uboższym ziemianom 
przez zasiadania w sądach kapturowych w czasie 
kilku bezkrólewi, a wreszcie jako podkomorzy 
jodząe sąsiadów przez ścisłe wytyczanie granic. 
A gdy nie może wobee wojny za-siadać w są
dach, zawszs uprzedza braci wiciami podając 
powód dla którego r.".iv odbvć sic nie mo£ft.

,J‘ aoaise" (Oisikarźaim) rauicił fn boiszewi- 
— w  SBcnegółności zaś Lenin owi w  twarz

oskarżenie, iż ipdbnal on z niemiedkiego sztabu

W samorządzie ziemi swej sorawujs częstokroć 
funkeye poborcy, nikogo i samego siebie nie 
uchylając od podatku, nie utracaiąc ani grosza 
z zebranego poboru, pilnie chodząc około bra
ków i na czas określony, oddając wszystko do 
skarbca ziemskiego a żadnych korzyści sobie nie 
uzurpując tak dalece, że nawet z przyznanych 
mu na podstawie prawa lub uchwały sejmowej 
dochodów rezygnuje na rzecz ziemi ukochanej 
W młodym już wieku, na mniejsze dochody ogra
niczony, kiedy to dziedzictwo w Milatynie jak 
w 1627 r. zupełnie najazdem było zniszczone, 
zjawia się w grodzie lwowskim objawiając urzę- 
downie, że podatku uiścić nie może. Broni też 
podatników od nadużyć wiedząc dobrze, że tem- 
samem stoi w obronie i skarbu i gdy żydówka 
Kranna, żona Icka Abrah^mowicza administra
tora czopowego lwowskiego na skutek starszyzny 
żydowskiej wydaną była Tatarom do ichże pry
watnego więzienia, zgłasza Ożga prote^tacyę 
w obronie i skarbu i Kranny.

Jest też na sejmikaah pracowitym sprawo
zdawcą, kontrolorem, a częstokroć i wnioskoda
wcą w sprawa h podatkowych a poza sejmikiem 
oględnym administratorem zebranych funduuszów 
ziemi, z którego to powodu spotykają go i za
wisłych odeń poborców lwowskich nieprzyjem
ności, zwłaszcza od wojskowych, mających asy- 
gnacye chociażby i od podskarbiego, które ón  
atoli Oficerom załóg dalekich, jak Kamienieckiej 
w 1659 r. wypłacić s i; wzbrania. Toż Ożgę wy-

gtuwą papieża klośoiota. 'kónmni&t yoznegio. „Zdr a
da Lenina — pisze Buircew — jesrt największą 
zbrodnią znaną w  h st ryi: przytfął cm z  njfk szta
bu cesarskiego w  pełnej wojnie ogromne sumy, 
alby zniwecziyć siłę armii rosyjskiej, i povnód'z ce
sarzowi do pokonania sprzymierzonych. Prtzode- 
mmą Już Ludendcrf w  swych pamiętnikach wska
zał na fakt ten, obecnie zaś socyalista niani eckS 
Bernstein wyjawia tę samą zbrodnię... Różnimy 
isię tytko oo do wysokości sumy, mówi bowiem 
tylko o pięćdziesięciu mamonach, prdczas gdy ja 
wymieniłam siumę, siedmdziesięciu rmiionów, łecz 
zauważyć naiheży, ż^ Bernstein mówi tylko o pie
niądzach otrzyunanych przez Lenina w r. 1917“ ,

'Prawne równocześnie berliński korespondent 
pisma 'paryskiego w  korespcndencyi pt.: „Był w  
naszym żoWzie" przytacza głosy dwóch niemie
ckich mężów stanu, którzy jednak ze wizgflęaów 
dypkhma' yoznych uważają na razie aa wdlcatzane 
nie wyjawiać swych nazwisk. Korzystając z za 
powiedzianej przez Bpppewia bkzkcd jego podró
ży d>o Berlina, korespomdewt ów, Wtóry, jest zara
zem kr-respendenrtem piana rJLa Cause Commii- 
ne“ , odwiedzB kalkn polityków niemieckich, któ- 
■rzy w  swiońm czasie dostarczyli Buncewpiwi dat £ 
dofeimeiłfiów służących za podstawę do ai tykiu/fu: 
„J^couse44. Jednym z nich był znany generał nie
miecki, który podczas woiny ważną odegrał rotę.

„Butnoow usńłuSe dowieść —  zauważył gene
rał —  że Lenin S 'banda jago byli na naszym żoł
dzie. Ależ to znaczy wyłamywać drzwi otwartej 
Cały świat w ie o tan i myśmy Demu nigdy nie 
przeczyli. Twierdzdfiśnty tylko (w  odpowiedzi na 
ataki Burcewa) że nie popełniłiśmy zbrodni, po
nieważ na wojnie wszystkie środki są dobre, kitó-

wmmmmamm
bierają ziemianie stale do poborów lub do sza
fowania podatkami ziemi, nawet mimo jego w e- 
d?.y i woli, jak to sam zeznaje wobec aktów 
grodu lwowskiego.

Dbaty o wzorowy porządek przestrzega go 
w sposób wzorowy w urzędde czy w sądzie, a 
gdy na skutek złego umieszczenia akta ziemi 
lwowsk ej przez wilgoć niszczeć poczęły, Ożga 
domaga się na sejmikach zbudowania osobnego 
archiwum lub przeniesienia aktów do lokalności 
suchej, prosi o fundusze ną konserwacye Ich, 
na przepisanie, uzyskuje uchwały sejmowe 
w tymże celu, słowem, jako dbały urzędnik, 
wzorowy ziemianin stara się zapobiedz ruinie 
tego prawdziwego skarbu ziemian lwowskich.

Inte esa ziemian są dlań drogie, nla tylko 
dlatego, że sam jest z ich koła, ale że przed
stawiają one nie tak interesa stanu, jak raczej 
produkt cywilizacyi i zachodniej i rodzimej, na 
którą z zewnąt z i na wewnątrz nastąpiono 
w si osób brutalny ogniem i mieczem i które) 
od zamachów synom wiernej ojczyzny bronić 
należało

(D oŁ  nast.)
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Kawiarnia Pasaż Mikolascha
~1 Bâ yiB gaerg.. łarząiiiiffl. Beslfliala liawa. E-ptt w&W. Piwa i i a li. M laik 1 wieheneirt &gpsii łalsa.

re tpWSwsilaą do cdti, nam zaś z& wszetldą ceną 
ooSraetoa by to ^lisŁcaeni a franHu rotsyiskśego"...

Generał ów następnie wyw>o<Lz.i swe żale z 
ptyw.od.u franoudcitego p tonowania tnaktaitni wer
salskiego, poc-zem (ptrzechodzi do omówienia spra
wy bolszewiznmi.

„Co id‘o feofeiaewików, ozuwię sio, że Eurcpa 
rr»ó wi o nich, jak o 'Pudziach 'isozciwych. Co do luait 
— w  9wx>i.tu czssto nie ountosaikaton polkaaać im 
pięści i potraktować ich jak nędzników. Bo czym
że tsą w istocie? Czy Europa postradała zirnysły, 
że nie widzi, iż są to zlofdzieito, zdrajcy i morder
cy"?..

Te saimią opinię wyraził i drugi gen era? nie- 
"rńedld. ten .-am, kłórty Burcewowi wyaiienil sm- 
mę 70 oiiHoiiów wypłaconą przez sztab niemiecki 
Lento 'w i i Spcse w  roku 1917, igdy przez Niemcy 
wraca! do Rosy i.

„Międzynarodowa watka 'przeciw bolszewi
kom prowadzona .tost w  ten sposób — rzeki gte- 
aerał — .że nie nadeszła jeszcze chwila sposobna 
O.o rewefacyi zupełnych. Jest cna jednak metdate-

ia wówczas wyjawimy wszystko, wtnaa iz do
wodami... Najwairrajszą rzeczą jest, że boasizewi- 
cy byli na żPiidae na«»je®o sztabu —  mniejsza o to 
biedy i e  ozyich rgk pAeniąjd^e -te otrzymali. Gzy 
zreazrfią, grdyfcy artyKP.1 Burcewa zawierał by! 
twierdzenia nieprawdziwe rząd ntowśedki nie 'ty ł
by pośpieszył z zaprzeczeniem ich? iYuScz*nit rag. 
du jest zatem najlepszym dowodem prawdziwo
ści oskarżeń Burcewa“ .

Ni.e da się zaprzeczyć, że flaikt, iż zarówno 
rząd niemiedoi jaki I bolszewicy przeszli do po
rządku dziennego nad odka rż>e Jem  Bjroewa, jest 
srihem ipo.fwiteaidzonłam Jegv> zarznitow. Myli się 
jednak Buroew sąiazar, że wyjawieni 3 tych fak
tów otworzy oczy naiwnyim awotennikom mo
skiewskiego komuniizmu, co do Tmonalności poi'ty
cznej! kierowników Ros^i sowieckiej. PrdjbnJe 
tak 'generałowie n:emieaay i Wfbefflm II, tak i pro
w odyrzy fcdszewramu i Ślepi ich zwolennicy hoł
dują zasadzać Lojcrli iż ,yoal uświęca środki".

tylko <flafiego, że t y ł  ntoobecmy, gdyż ..ostał w y. 
słany z delayacy^ polską do Marsza wy. Między 
rozstrzelanymi żydami byłi: Wia.bajum, Dwojres, 
Baiba oraz Fatoman.

Chłopi obawiają się stederdto botzew4ków.
Nto chcą dbecnie żadnej ziemi kupować, gdyż wie. 
dzą że a>eka ich rabunek. Bctozewicy wprawdzie 
.pragnąc sobie ich zjednać, obiecują im rozdać .dar- 
•no ziemię, prócz tego przyrzekają wiele pienię, 
dzy, by nKgli zakupić ziarno DOirzJbue na zasie
wy, oraz obiecują dostrrczyć im rozmaitych ',no- 
sayn, ijarzędzi gospodarskich, bydła itp. Ohiopt 
jednak

#o tych °bie*nle OmiosŁg się z  wiatkę niecind
ścią,

przefconafi się bowiem iż wszystko to brednii 
wierutne.

Wśród wojska jest teraz tnMstwo K ‘r&Jów 
i Chińczyków. Objeżdżają oni wszędzie wsi i mia
steczka i konfiskiują zboże i inne śrouki żywności. 
Przeważna część Chińczyków nie zna zupełnie 
języka rosyicskiego, inni zaś władają mm ba idA

Lud w Kam ienieckim  modli się o przybycie Polaków.
W ieści z tamtej strony Zbrucza.

1’ ośc'ofy w  RamieiteiB Fodoffiskśm obrabowane. — Donostotof^lwo, — Rczstryetanie, osób hetz <rtdO»- 
wodnienia winy. — Oibiectywamto złotych gór chfccom. — RdkwfEyoy* i podatki, w  naturze. —  

Nadzieja rychłego wyawatenśa się e pod władzy boisaawiloów.

Od pewnej osoby, której się
przesfi ć z bota Zbrucza list, otrzymu
jemy nasTer» fiąoe ciekawe wiadomości, 
-chana Heryztłtooe stosunki panujące ip d 
„oswobodź ioi cłami “  ludu — tJssew i- 
kanń. Oto jak one brzmią:

Kamienie^ Podolski, 27, stycznia.

Oczywiście Jak zwykłe, kradną bolszewicy, 
£dzie tyfflro i co tylkto im się nadarzy. Mimo swej 
'ab bon naści, 

nie wahają się bezcześcić również przybytków 
ściętych.

I tak w  Kamieńcu Pcdotekim 'zrabowafi wszystkie 
c smiaisae przetfmioiy z katedry. Ogołacane tak 
ie  z kosztowności i inne kcśc ob,’.

Najwspanialej' rc-zwija się M agdzie donOsl-

!D A  W IE ftIEW SKA.

Wędrówki beduińskie.
J. StyCz: O tw arte oczy. Wydawnictwa 
3pody poetów '. Skład g łów ny; E, Wende i Ska, 

Warszawa.

Lwów, 1. lutego.
r Bcdu ińskq podróżu ją  modą,
C e ló w  sob ie  na żw irze  nie znt t s  i, 
W  jukach w io zą  m oją duaz, m łodą 
1 za  nilci.n na iw ie c ie  n ie płaczą 1“

Childe -Haroldowy, żałosny, choć w gaze 
beztroski przybr ny ton dźwięczy w naczelnym, 
a raczej odźwiernym wierszu zielonego tomiku, 
który opowiada o tem, co widzia y otwarte 
oczy. N ie tylko na zewnątrz, na pustyni świata, 
kędy się smętki w lotne złote piachy rzuca. Oczy 
otwarte są i na wnętrza pląb mroczną —  widzą 
„coś, co było i co się stać miało". Marz® się 
duszy „jakieś siady i głosy stracone, co s>ę
w wichrach pustynnych rozw ia ło  “

A może raczej o tem, tyl ;c o tem, co się 
na ciemnym duszy teatrze rozgrywa, mówią to 
witersze, może tylko ku wnętrzu patrzę oczy 
■ twarte. Najpierw ku własnemu. Bo pierwszy 
snop poesyi nosi nńpis: Scjbie, tak, ja . ów oł-
,arz starożytny poświęcony nieznanemu Bogu. 
Kimże ja jestem? —; pyta poeta — burzej, po- 

‘ '•1» lawiną, buntem —  czy przemijającym

ciełstwo. Władze bofcsewidde nto «adaśa sobie 
tJHidu badania, cny dam  deimraayacya o-pifira się 
na ,pmaw dzie, az,y +eż Jt®t tylko z,nry ślomą. Bez 
Śledztwa i tym podobnych icoi-e-muiM

w ^ a w ta  słę ludzi na tatatwi snu t 
Wskutek tego sśkł nie jest pewn,iy żyda, gdyż ka
żdy rrtwte wiać jakichś wrogów, czy y: w  osobie 
krewnego, cny też sąsiada, który nań rzuci jaWe- 
kohriek podejirzento, a utowczias n 'e  pomogą ża
dne tłótnaczcma i w cieran ia .

W  t*n spostSb f>ozHtnzekW8 w  Kamieńcu 7 ^o- 
ialców i 30 żydów. Vvśród Polaków znajd'wali sto: 
fk łm .W '*ŁirtfiM ,. lościdAlW czytelni flctórą na
stępnie dosaczętaie nrafco-wnno), BtczyóskL Ko- 
fcel, KoIczycSci. sdomolicwano doseozętni* rostou 
racyę -Mschaddkiera a ojca jegio wfywie*i' no do 
Winnicy. Macharćfełsnws aamremiu nic nie z  rob tor o.

N i potSe l̂juCze wsi aŁacładame bywają 
figromne koistrybuoye w naturze.

Nie biorą przy tam aupełnie w rachubę, iakksi ilo
ści dana mtojiteowość może faktycznie dosfeur- 
czyć. Napirzykład -na wieś liiulków 'nałożyli bolsze
wicy 2 tysiące pudów masła, 500 skór watowych, 
40 tysięcy sztok drobiu, 50 'ouldów mdioati. 50 ty- 
s;jęcy puu. xartofii >oraz 50 najlepszych koni. W szy 
stkiego kazano dostaoczyć w  cią^u tygodnia, 

w przeć wnym rarfe wsjŁyscy mieszkańcy zo
staną rozstrzelani przez czeTazwyczajkę. • 

Możira sobie wyobnazić, iż wskutek tyrh wszy, 
stikidi zarządzeń uczucia ludności wizględem cie- 
mięzców nie są, wcale przyjazne. Po wszystkich 
kościołach i oeifl-iwiach modG aię lud gorąco, i i  
oałaj duszy
błaga B°ga o lak najrychlejszy powrót Polaków,

Przyjścia Ich cczefloulą z anemiom. Nadzieja, 
iż panowanie bolszewickie niedługo ipetrwa, ozy. 
caa im sił do przetrwania tych c :vżktoh azaców.

Wsr udręki egotyzrnu, nerwowo

nard- ane na dławiący ś nur reltoksr/i, jłrżl 
w tych pytaniach. Wszystka neuristeniozna nędra 
trzepie się w „Mahii prześladowczej". To znowu 
przychodzi typowy dla nerwowca moment wzlotu 
no padole depresyi i okrzykuje się tryumfalnie 
na wsze strony gremkiem hasłem wiary w siebie. 
A netem, jak w muszli, zasklepia się czułko- 
w ify  egotyrm, nad prostokątem biurka snując 
wizye poetyczne.

Pragnien e Burzy i pędu, elektrycznego
wiewu, el ę t  wykrz-czeni. tego, co nie nowie-
dziane oddawna leży na dnio, rozpiera cykl
„Porywa". Przedzi-.rzga się ta chęć w czaro- 
wnicę-dziwożónę, któ.a po nocy, osrebrzonej 
ks!ężycem „czarnym warkoczem ucerza w spiżo
we dzwony i głuche, trwożne podzwony na ! 
miasta ulice podrywa". Wciela się w? jakiś
sabbath krwawy, to znowu opada czarną mg!ę, 
na której, jak na ekranie, jawią się barwne 
i radosne zwidy mładości.

„O , światło!- o, barwo! « , słońce!
O. życie migocące,
Łatwe, radosne!
O, lata gorące 1
O, wiosny, dawne me wiosny!
Na tarczy zegara biegł was* cłM  
I przebiegł! -r- Teraz, jak głaz 
Sianęly zakrzepł fale.
~o, czemu zucnwale 
Przechyłem,
Z rc.zeg > drwiłem
U' chwilach bezmyślnej radości,

Za spraw ruskich.
Lwów,- 1 lutego. 

BIURO POM OCY UCHODŹCOM Z UKRAINY.
Pray tarmowsOcii 1 oddzielę Utoiainskieigio Crzr 

womego Krzyżu •zorgmteo.wMio biuro, kitór-ego ■za
daniem jest niesienie pomocy i dawanie wslcazó- 
Iwek tym uchodźcom z Ukłrainy, którzy chcą rdać 
'się za granacie 'Polski. B uro bierzie na siebie ws®el 
k4 jdpow 1 elziatmość, a wszyscy, którzy pra^-ną 

i wyjechać za granicę, zgłosić się mają w  biurze w 
oclu rejeptracyi.

Stało się prawdą —  citmną.
1 to nie kicm —  nie kłam.. “
Te rozpamiętywania, w których żal nie- 

zbyty cza*em się Wyspiańskiego czarownem me
trum zachłyśnie, a czasem odbywa fantastycz
nym wzoren pere^ryn;cye dalekie, aż nad „roz
świetlony brzeg Indu, Gangesu" —  splatają arę 
w jeden z najp ękniejszych liryków w tym zbio
rze. A zamykają sig również „oczekiwaniem 
światła bożego wielkiej godziny*.

Na kosmiczną miarę stroi to porywy „Po
żądanie ziemi", jakiś formistyczny sen o kulisro- 
ści Gai, zawieszonej w wszechćwiecie i uhra- 
subjektywistyczna inwokacya do Zbawiciele: „Za- 
; óźno pjzyjdziesz*, kędy brzmią ponuro remini- 
scencye hymnów Kasprowicza. Lecz subjekty- 
wizm idzie tu jeszcze dalej: „Tak długo byłeś^ 
jak długo myśmy byli, z nami Twój początel 
i kóniec!11 Bowiem „tak długo żywiesz, jako my 
żywiemy — “

To wezwanie do Zbawiciela rozwiera wie- 
rztje egot/czny.h rozważań na szerokie rozłogi 
altruizmu. „Srał światła", rozpalający się nad 
tajgą syberyjską jest gorącą heliosową wieścią 
a a  wszystkich stygnąc,ch z chłodu, albowiem 
stać się ma zadoayć sprawiedliwości, która zstą
piła już z cokołu i własnemi krwawemi ręboma 
czyni sąd.

Najwdzięczniejszym, najszczerszym zakątara 
tego zbioru je jt „Piein — air“ nietyle w czte-
r wierszu H i  nazwy, stosowanym trochę na rno* 
J|b .waszkiewicca, ile w psotach „Faun? « ♦
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UKRAIŃSKIE GIMNAZYUM W  TARNOWIE.

Z datami 1. hitogcr nastąpi otwarcie tuonai oskie
go gŁanazyum w  Tarnowie.

Ma nasię otwarte zostaną krzy kłasyt

*L prasy rosyjskiej.
Lwów, 1 lutego.

PRZYZNANIE NIEZAWISŁOŚCI GRUZYt.

Minister spraw zagranicznych Grtrzyi Gegscz 
Ikfatry. znajdujący się obccs.!e w  Paryżu, doniósł 

'gruzińsidai -hńsyi dyplomatyczniej w Warszawie, iż 
dnia 27 tyczn ia  br. gtówny sowtói przyznał ,Gm- 
tzyi nięzawisfcść de iune.

„CZARNA MASKA".

W  ga^dma i z pcczasnówn stycznia poczęła 
♦.pracować* w  Kujawie tejna oneaniiziaicya żannasko 
wanych łudzi Ludzie ci na automobilach podjeż
dża® pod sowieckie urzędy, ostrzediwuiąc je i cb- 
raucniąc ręcznymi ©nanataoni. W ywoławszy pani
kę. -wciskali się d » biur i zaibieraJi sbaaretąd najbar
dziej „za&ltóonychf* komandstycznych działaczy ! 
na automobilach wywozili ich *  sobą. W  gstidnńu 
I styczniu urządzili 7 napadów, a nilkt z porwanych 
przez nich do domu nie wrócił. Szczególnie gro
źny cłrarafttier mialł napad, wykstnany na „Grand 
Hotel1*, na Kroszczarttyteu, ma mieszczące się tam 
ceotofine htarb zawodowych zwgsżków, dnJa 19. 
gnuidnia. Wedle doniesień powstańców, przyby
łych z JdJowitkieś ®ub. oka&j&c się, że „czarna ima- 
ska*1* to nic Innego, tytco osobny oddział patrolo
w y  srataWi atam&na Struka, itjizporzątdzaiący sot
nią śrrralfków, automobiikrm ł nadzwyczaj ddbirem 
Uzfotrokoniem. Napad wykonany 19 gmidnfa. uroą- 
dzotiiy był w  cełu porwania pmzrawodniL^soego biu
ra związków*. W  aaimęcie, jaki powsfał, pomylili 
się żołnierze „czarnej maski** i porwali innego -u- 
rzędaika.

NA KAUKAZIE.

W e  WJladykadkazie przebywa satab XI. armii 
ł, Pawłowem na azeffle, któremu powierzona jest 
waSkla z powstańcami na terytoryicm całeg0 Kau
kazu. Do tozpoTiZ^dzenia swetgo ma Paw łów  15000 
szabel, około 25000 bagnetów, wielką liczbę builo- 
HEOtów i 12 bateryi. Jednakże zmacana część ar- 
mdł iFtawłowa znajduje się w* rezerwie. Władykam- 
haz do ostatnich dni pędzi? spokojny żywot, obec
nie z powodu nuchów powstańczych na Kat&azie, 
sta2 się podstawą operacyjną.
t

Jł  _ K i A l  h u a  ■

pastwisku", w czarze „Połudira**, a zwłaszcza 
w „Jes eni“ , kędy pod liliowemi strzały doko
nywa się bilans życia, zamknięty wrotemi cmen
tarza. Zaś to, o czem prawią „Łzy i śmiech 
Kupidyna", zbyt jest zawoalowane, zbyt gęsta 
zasłonę zaciągnięte, iżby można wątek myślowy 
bez uszkodzeń wydobyć i jasno oświetlić. ■

Wogóie między poezyą tą, nie popadającą 
nigdy w szablok, niekiedy tylko rozsypującą się 
na paciorki powiedzeń— a czytelń k em, staje czę
sto przeszkoda, wynikająca może z maski ps u- 
d m ir mu. Jakaś charakteryzacyo broni wówczas 
dostępu do psyche poetyckiej, dając w zamian 
takie zagadki, jak wiersz „H ej —  o— ha!“, na
kręcony na motyw flirtu z „W esela". Czasem 
też nie można oprzeć się wrażeniu, że słowo 
poety przewyższa dech —  naogół wszakże sło
wo to zniewala do bacznej uwagi, albowiem jest 
wyrazem skomplikowanych stanów duszy. Kolo
rem zaś jej jest barwa raczej ciemna, mimo 
głoszonego dziś w poezyi kanonu radości życia, 
któremu Stycz składa w wierszach swych hołd 
dosyć zewnętrzny.

Pisane przeważnie wierszem wolnym, ma- 
jątym tu i ówd ie (modne dziś zresztą) usterki 
w rymie, jęz kie n, w którym stapia aię rozmyśl
nie dyapazon poetycki z mewą potoczną, rów
nież zgodnie z panującym prąciem —  .Otwarte 
oczy" będące dla autora rewizyą jego przeżyć 
realnych i literackich, stanów ą ciekawą, a nie
przeciętną w wyrazie gamę wzruszeń dla czytel
nika

JftAZCTA W IEC20RNAu.

W  DAGESTANIE.
Operaayazji wojem  cwnl w  IWieptante kem>e

ks. SzamytL, (kltóiy wyxLł ro^fcaz wzięcia twierdzy 
Chunzak. Oblężenie twierdzy tfrwa Jbż pięć 'tygo
dni. Twieraza Cbuneafc trudną Jest do wzięcia. 
Do oddania jej zmuszą, powstańcy bolszewików 
przez zagłodzenie Dych 'ostatnich. Wsziefce w ysił
ki befczewifeów dx>starcz»nia pomocy oblężonym, 
nie udały się. Bolszewicy ipcmteśft kięskę. Organi
zator powstanie Bociński ustąpił — otejsce jeg*} 
zajmuje młody Szamyl i pułk. Ornar PiTołotw. Siły 
powstańcze bardzo znaczne.

ŚMIERĆ ATAM ANA SKIRDY.

Z Ludkia donoszą o zabiciu w  Zotomosziy przóz 
mtefceową irdficyę atonram Skmdy, groźnego prrae 
wodnika pewstafeów w Połltawskiej i Gzemigow- 
skteg guberni. Milicyarit aamśdt się m  atamanie 
Skitdze aa to, iż zabił brata jego, komunistę. Ko
mendę nad powstańcami objął Łewczjenlko, b. (kapi
tan w rosyjsfkr ej GtaAme. Powstańcy zaśęfi Gadiacz 
i Choroł.

FALE POW STAŃCZE NA BIAŁORUSI ZW IĘ
KSZAJĄ SIĘ.

Kraków, 1. iuteig*.
(Telef.) (G ) Z L idy donoszą, że fala powstań

cza na całej Białorusi znowu lSię zw :ększy4a. Po
wstańcy gmttpiują się w  nieduże oddziały, znacznie 
mnśajstze niż poprzednio, bo lezące zattadwi© po 
kitedziesiiętciiu' a rzadziej po paręjset ludzi. Oddzia
ły tfc napejdają na przejezdnych ikcmisarzy, napa
dają na mniejsze stacyjki kolejowe, psują i -niszczą 
tory i wog*dJe niepokoją bolszewików, wobec cze
go władze bofezewidkie zarządziły ochnonę l nil 
kctejowtych przez wojsko. Zarządzenie to jednak 
musiano oofciąć. gdyż patrole powstańców w  nocy 
wycinały po kaftudziesięciu wartowników. Na oze 
le oddziałów pawstańczych w  powiede IhuflTteń- 
stóm stoi b. komisarz wojenny SyficzyńsM.

Uporczywa pogłoska o śmierci 
Lenina utrzymuje się.

Wiedeń 1. lutego, 
( f e l e f )  (G ) Jak donoszą z Helsingf jrou, 

obiega tam w dahzym ciągu uporczywa pogłoska 
o śmierci Lenina. Zwricoją uwagę że od chwili 
nadejścia wiadomości o jego chorobie, Lenin nie 
tra- udziału w żadnem zgromadzeniu komisarzp 
ludowych na których był przewodniczący Trocki.

Na i8ł pienie Petiury nalega Anglia.
Wiedeń, 1. lutego. 

(T e le f.) (G ) Zbiera się tu rada, złożona 
z przedstawicieli z zachodniej orez wielkiej Ukra
iny pod przewodnictwem b. senatora rosyjskiego 
dra Szełuchina. Posiedzenie tej rady będzie po
święcone rozpatrzeniu sytuacyi wytwer onej 
wskutek zamierzonej rzekomo dymisyi Petiury. 
Twierdzą, że na ustąpienie Petiury nalega Anglia, 
jednakie gabinet ukraiński dymisyi tej nie przyjął 
do wiadom.ści.

P ILT Z  ZASTĘPCĄ SAPIEHY.
Kraków, 1. bitego.

(TeJef.) (G ) W  zastępstwie ministra spraw 
zagranicznych Sapiehy w  czasie j&go nieobecności 
spowodowanoj wyjazdem do Pauyża, pęta ć bddzie 
Jego funłocye dyrdttoT departaimeutni pottyczmego 
min, spraw zagranicznych PSflftz.

KOPALNIE WIELICZKI I BOCHNI W  ZARZĄ
DZIE PAŃ STW A.

(TeJef.) (G ) Jeden z warszawskich dzienników 
dowiaduje się ze sfer, jak twierdzi wiarygodnych, 
ż e rząd zadecydował, i i  kopalnie soli w Wieliczce 
i Bochni mają być prowadzone we własnym za
rządzie. Natomiast we wschodniej Maiopolsce po
stanowił rząd sól wydzierżawić i dopnScÓ do 
prywatnej «t)spło«taclyi solanek. 1 Kopalnie węgla 
Bytkowice, Pod Oświęcimem mają być sprzedane 
albo też ma być utworzone z nich towarzystwo 
ekcyjąe na spółkę z rządem.

Ku oóE5

Rozmaitości telegraficzne.
(T e le f) (m) Prezydent nrhfetrów  Yrrtos w  to

warzystwie ministra Kucharskiego przyjechał do 
Mładawy , Działdowa, skąd oda się do Brodrtcy. 
Dna 31 rano obaj mnlstrowie udadzą się do Gru
dziądza, gdzie w  tym dniu odbędz e się zjazd sta
rostów pomorskich, oraz producentów rolnych.

(Te.e f.) (G ) M in ister spraw iedliwości 
przystąpił do reorganizacyi tego ministerstwa. 
Reorganizacya ma polegać na redukcyi perlo
na u sekc/i ministeryalnych.

(PA T .) Gon. hfssei przybył w miedzieTę da 
Pozmania celem inspekcyi tui. oficerów francua.

1 kich.
((PAT.) P. Dymowsld wystąpił ze Zjednocze

nia mieszczańskiego.
(PA T .) Nowo mianowany poseł angieJsłcl 

w  Wars^awfe, W  liam Grenfell Mac Mulipr, 
wręczył wczoraj Naczeln kow i Państwa swoje 
papiery uwierzytelniając©.

(Te .e f; (G) Antypolska ngltacya, Bolsze
wicki »Der Abend" uprawia demagogiczną cg:- 
tacyę przeciwko rzekomemu zakupowi broni 
i amunicyi rr ez Polskę we Wiedniu i ogłaszu 
rzekomy dokument jakiegoś pana Arciszewskiego, 
który miai z kupcami wiedeńskimi zawrzeć układ
0 te dostawy. „Der Ąbend** występuje katego
rycznie przeciwko temu.

(PAT.) fnterpelacya cieszyńska- Na najblżi- 
sizem  ̂ posiedzeniu sejmu czeskiego igłos^ona 
zostanie rnterpelacya, czy prawdą iestt, jakoby 
m ędzy Polską a Czechosłowacyą istn;ał tajny 
układ, odno-szący s ę  d*o kwestyi poddaństwa 
państwowego mieszkańców Cieszyńskiego.

(Te le f.) (G ) Uroczysta Akadem ia ku czci 
Władysława Żeleńsk iego odbędzie się w nie
dzielę 6. b. m. w Krakowie w teatrze imienia 
Słowackiego.

(T e te f)(G ) Warszawski TeatrN now ości wy
stawia ope etkę p d tytułem „C zar munduru", do 
której libret o napisał Stefan Turski a muzykę 
Michał Swierzyński.

(PAT.) Chór akademicki jugosłowiański „Mla- 
d»st“  w liczbie 98 członków przybył wczoraj do 
Krakowa. Na dworcu powitali geści: prezes towa- 
rziysaw^a śpiiewoicktiiago „Ecbo“ , oraz defeg-acyą 
krakowskiej młodzieży akademickiej. Spóźnienie 
w  przyjeździe nastąpiło z  tego powodu,, że tnło. 
dzież akademicka lwowska zatrzymała gości je
szcze przez Jeden dzień. Wczoraj odbył się kon
cert chóru „Mladost** w  teatrze powszechnym. —« 
Dziiś o  g dżinie 3 popoł. dadzą gośde bezpłatnr 
koncert dla .młodzieży szkól średnich żeńskich i 
męskich. — Jutro we środę dają Jugosłowianie o» 
srtatni koncert dla żołn:«rzy  w  ognisku YMCA.

(PAT.) Z KrakOwsk'.ego sądu wojskowego, W  
tultej)sziim sądzie Wojskowym -toczyła się rozpra
wa pbzeoiwko Józefowi Buiktale, Janowi Kamikofwf
1 Janowi Kuszunidrwii, żołnierz«7n 21 p. a rt poi, 
(którzy iw paździemiklu z. r. w  yipirowadzili pmof. 
Stanisława Rembacza w  Rzeszowie ^  miasto i 
tam zabrali mu 5000 marek i złoty zegarek. Bukata 
sicazamy został na 15 lat więzienia, Kanjk aa 3 a 
&łS2midcr na 5 lait więzienia.

(T e le f )  (G ) P  lieya krakowska areszto
wała wczoraj na dworcu krakowskim niejaką 
Greimanową, za usiłowany wywóz pieniędzy poza 
granicę państwa. Podczas rewizyi zakwestyono- 
wano u aresztowanej około miliona marek pol
skich i obcą walutę.

(Telef.) (m-) Francy a zdrapuje oibrzymte 
zapasy materyału wojennego. ^ ven in g  S ta* 
dard“  donosi, że Francya czyni oOwzyrnie za
kupy materyału wojennego w  Anglii.

(T e le l) (G ) Porozum ien ie rumuńsko- 
czeskie. Jak donoszą z Pragi, komisya dla usta
lenia granicy między Czechosłowacyą i Rumunią 
doszła do zupełnego porozumienia. Ani jedna 
wioska na Rusi podkarpackiej nie przypadnią 
Rumunii. «

(Telef.) (m-) Grecya protestuje. Z Paryża 
telegrafują: Grecya zaprotesitowała przeciwko 
dopuszczeniu do obrad w  sprawie gran e dele
gatów Kemala baszy.

/(Telef.) (m) Śmierć Krapotkina. W  Moskwie 
zmarł wyb tay teoretyk rewolucyi j anarchizmu 
.ks. Potr Krapotidia.
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mizralt p®ia i mim pibHcni*uo wt M e .
W  pQrus*"onef przed! paru d°tamł 

Sprawce barbał-zyńskiego niszczenia przez 
w ładze ni a g:s trackie plantacji uiieiskich 
otrzymujemy z kół naszych Czi, telB4tów 
następujące <>wat:

CwżSw, T. b  ter®.

Cosneani© w  zinre w  plantacjach mie;- 
sikfcii w e  Lwo-wie czyni spustoszenie magi
stracka p^eczka. którą kieruje ręka, nszczą- 
ca krzew y i drzewa. To, o© zob  ono w  tym 
roku, przew yższa  granice możliwości.

Na skwerach wzdłuż ulicy Ajcademiciciej. 
ca pi. Haftek-iru Bernardyńskim, na W ałach 
i w  innych plantacyaoh, robotnicy miejscy bez 
dozomu i pouczenia szahkmowo poobcinali 
wszysdrfe k rzew y  ozdobie, nadając ian kul ste 
kształty, a że ścięto grube gałęzie tuż nad1 
aśemA, robi to niezwykle przykre wrażenie. 
N ie w idać krzewów., tylko fcrótke patyki, 
wystające z  ziem-

Ogiodrtik mvjski w ystaw ił sob?e  Świade
ctw o nieudolności tą rob°tą, ale zastana w a 
nas oboa&tność dla tych stńraw komisy! planta
cyjnej i Rrezydywn miasta, które, widać, nie 
troszczą się o piękno i dobro miasta, a taka 
robota podoba się im, jak widać, skoro na to 
pozwolono.

C zyż k rzew y , poobcHnaue sziaMonowo 
przy ziemi, sa piękniejsze od naturalnie rosną
cych? A  czy zdrowe i rozwijające sę  k rzew y 
tfe  mają w ćkszego  znaczenia dla hygie-j 
miasta °d nędznych, bezlistnych kikutów?

Bezlcajrnic zniszczono p ękno j dobro pu
bliczne w  ogrodach miejskich, a z td  odwag'', 
z  jaka sQ niszczy, widać, że ten system ma 
bezwzględnych obrońców. L w ó w  miał kiedyś 
p ęknę i słynne plaut.acye, które obecna gospo
darka ^niszczyła. Coroczny do połowy lata 
stoją drzewa i k rzew y tak poobcinane bez li
ści i kw  eda, wypuszczała przed ies enią: mło
de pędy, które przymarzają i zamerają w  zi
mie, a wskutek tego skw ery nasze (nip. przy 
końcu ul. Batorego, róg Kochanowskiego, przed 
Wołoską cerkwią i t. d.) przedstawiają się o- 
bydne.

Niegdyś „Gazeta W ieczorna" poruszała ’te 
Sprawili, umieszczała w iększe artykuły w  o- 
brone ogrodów, ale, widać, to nie odnosiło ża
dnego skutku i obecnie nadal bezkarnie n V  
czy się to piękno i dobi o publiczne, Jajcem są 
rośliny w  plantacyach publicznych. I pod tVm 
względem L w ó w  podupada.

LHbownk rośln.

Zbiórka książęk dla Śląska Górn.
Lwów, 1 lutego.

Organ feracya Naród. Obywateffi 6. oV.fr. Lw o
wa 2aw :adai,tif[a, że dieśegaoi O. N. 6. zaopatrzeni 
w tegitymacye, zbitenają w  -Okręgu pofcCde ksaążlki 
flla Śląska Zebrane zapasy książek będą stopnio
wo tek ualiryohM odsyłanie ma .Sfiaiskj, z  -pewną rę- 
kdmią dojścia na miejsce. Prosimy Obywateli u- 
silnle 1 gorąco o  jaik najobfitsze ofiary w  książ
kach i o < disy ternie ich do O. N. 6. dl. Leonia Sapiehy 
L 67, parter, codziennie o gjedz. 7—8 wieczorem.

Pamiętajmy ciągłe, że dbok toduszów  pdenaęż 
Dych, doutarczjonjych nasaym czynnikom plebiscy
towym, książka to potężny środek agitacyjny, fctó 
ręj Steaalk desz pragnie bandizo gangeo. Hasło: 
„W szyscy i wszystko dla Siąsłca".

N A D E S Ł A N E .

Warszawskie T-wo Ubezpieczeń i „PATRFA“
podają do wiadomości publiczno), i e  p J U U U S 1  W EBN 
od duia l-g o  stycznia b. r. przestał pełn ć obowiązki 
urzędnika ty ih  T  warzystw i w  żadnym stosunku ilu ż >o- 
w y »  Z temi Towarzystwam i nadał nie pozostaje. 8936 

U Y R E K C Y *  RE R E Z E N T A C Y I 
W A R S Z A W S K IE G O  T -w a  L B E Z P . P A T R II .
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PISM TU El i m m  Dl PI
W illO Y S L  R U D  .W ^KISOO, RUD LFA 
HERLICltll 1 STAN. W OLOSZYnSKIEGO
zaw iadam ia ją  iż  po  J e Z w ia c m  p i p row adzon e

r.adal pod  w spólną firm ą Z J J D .ą O ^ a lO H E  ("A -
B i iY K I  T U  E K  i B IB U l& K , B S iD O t » S X I ,  P E R L I 
C Z K A , W O t O S S Y Ń S K I .  Spółka z cgrantcz. odpow. 
C cjtra lno biuro z*.mówio i i sprzedaży: Es K M k b W le ,  

p l * <  M a r y a c k i  1. 8912
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f L R O N I I L A .

Wtorek 1. lutego: „Poczefcaftiia I. kfesy**. 
Środa 2. lutego o  3‘30 p c M . J jetletm  pol-

s5de" (JhodHaa).
środa 2 liTego o 7 -wieczór „Cyganerya" ope

ra z  p. Argasidską-Choynowską w  r-li „Mkmi".
Gzntartefc 3 łut egu o 7 -wieczór t,SŁ.owrandk“  

operetka z  p. Milewską.

(ir) Porjeda^łek. Prawdziw ą tiiiespodlzianlkę 
sprawił nam ubiegły pon edziałeKc T ym  razem 
nazwie «bfJ3b‘ esfci1" („iBlairmontag") irnoźnajby 
sobie -tłumaczyć tern, iż dh a tego nieb0 było 
ba-rwy czysto- n’ebiesk ei, nie zamąconej żatfue- 
mi chmurami. Dawno n ewUdziamy gość znw tał 
też do nas — słońce, wyzłacając miury i da
chy kamienic. Mróz zdża ł zupełn e, miało sę  
wrażeń e duia wiosennego. Nieprzyjemnem było 
tylko szalone błoto, zalegające ulice- Zatsna- 
czyć iednak; należy na pochwałę magistratu, iż 

| wysiał na m'as‘ o szereg . ludzi, zaopatrzonych 
w  łopaty- i miotły, którzy zabrali się — jak na 
nfch d-ość energiczn e —  do usuwania pozosta- 

i łych resiztek śniegu i błota.
Nasi piekarze. Przyniesiono- naim wezionaj 

' chi eh, zakupiony w  jetdinyim m tultej&zych -kamu- 
jmów, a wypieczony -prz-e-z piekarnię Merwarta 
iprzy ul. TIuredkiej. Jest on -wewnątrz zupełni-t su
row y; z jego miazgi da się ulepić kula, jlafc z mo>- 
krej.gftny. Takim cMebem term-ią ipaUbliczność iuaisl 
-prekarze, sz-czędzigic widoczni© węgla, mimo -tak 
znacznego p  dwyższienia oan chlebowych w  osrat 
nich czasach. Jest w tern nie tyffiko niesumiienjiość, 
ale wprost występne działanie, g,dy.ż taki chlelb 
grozi zdrowiu iionsumsntów. Właśnie ostatnio w  
jednej z kamienic przy ul. Długosza, ipo gpożyciiu 
chluba rozchorowała się cała rodzina. Nasze orga
ny miejskie powinny by pilniej wglądać w sprawę 
wypieku cH!>ełx;wego.

Księga adresowa Ministerstwa Prpsemysiu 
! Handlu komun kuje, że w najbli-ższyrn czasie roz 
pocznie się druk .iKsięgi Adresowej" wydawanej 
nakładem Ministerstwa Przemysłu ; Handlu, a o- 
bejrmrjącej następujące działy: Przemysł, Handel i 
F-nanse Po lsk . Księga ta zawierać będzie adresy 
i ijif-ormacye, dotyczące wielkości zakładów prze 
mysłowych, handlowych «  kredytowych, a zebra
ne o,a podstawie źródeł urzędowych i danych- in- 
stytucyi społecznych, jak również od za:ntereso- 
wairyoh firm. Na redaktora .JCsięgi Adresowej" 
został powołany inż. A. Sroika, admlnistracya zaś 
..Księgi" mi eści się w  Warszawie, przy uL Baga
tela Nr. 12.

Ksęgatmfa Sortymentowa H. Altenbcrga (z
-wykluczeniam księgami nakładowej, która pozo
stała w  rękach p. Alfreda Aitenberga), przeszła, 
jak wszystkim wiadomo — przed trzema ntiesńęr 
caml, w  ręc© lwowskiego Towarzystwa Pedago
gicznego i warszawskiej księgarni M. Arcta. Zdar 
wał- ‘by ®»ę, że tak to kulturalne Towarzystwo, 
laik też i wybitna stołeczna klaęgaTinia, jeżeli nie 
bę<fą się starały prześcignąć w  solidności poprzed 
drtiej, tak chlubnie na ka-rtach historyi księgarstwa 
polskiego zapisanej firmy, to przynajmniej będą 
usiłowały wstępować w jej ślady. Tymczasem

nowonabywcy postępują wręcz przedwrae. Cetry, 
za każdą najunkejszą książeczkę, śrubuje się da 
niemożliwości, tak że nie stoją one w żadnym sto 
surda. do cen przedwojennych, ani też do obecn-ei 
drożyzny. Stawiane n& chybił, trafi, bez nakmuek- 
szego znawstwa i podstaw, zniechęcają tylko ku
pujących i zrażają do nowej finny, która przynaj
mniej w początkach- swego istnienia -winna unikać 
podobnych dysonansów. — P  przednia firma, po
zostająca pod' kierownictwem p Alfreda Altenber. 
ga, a tak wszędzie znana i tak wybitnie zasłużona, 
niech służy nowej firmie za wzór i niech tradycya,1 
jej solidności i uczciwości nie opuszcza nigdy no- 
wonabywców, czego m  z serca radzimy i życzy
my. . ’ :

(b) UsffóWane a nienoafe „SKjojkb* kleszibnffowe, 
IzydOT Flułm, liczący łat 25. usiłował wczoraj na 
pl, Cof-uchowskich w  ścisku koło woau tramwajo
wego wjyciiągnHć Mo-zes wi Adlerowi portfed z za- 
wąrtaśdą 27.000 mk. Ofiarę własnej nieostrożno
ści zamknięto w sureazłach. —  Rówieśnik Fłuljra, 
Szczepan Zagórny również próbował szczęścia, 
wepchnąwszy z  giracyą rękę w  kieszeń p. inż. Ro
mana Vceipl)a, ale został przez togi ż schwytamy,, 
zanim zdołał czegoikoiiwkk się „domacać". Podo
bnie iak Huhra, osadzono go w  aresztach.

(b) Rozmaił© kradzieże. W  Szpitalu powsizeifih- 
nym skradziono z kameelaryi prof. Renctldego apa
rat ptoleryzacyjny. —  Annie-Żółtaniedded. dc®or- 
czyni -przy osi. Potockiego 2, skradziono z  piwnicy 
40 kg. mąki, wartości, według jej zapodania, 
4000 .mk. ( ! )  Cena m-ccno paskarska). —  Jancwi 
Siadeckietn/u slradziono -wczoraj w  tramwatju KD. 
woreczek płócienny, zajwierajlgciy 1500 mk, i doku
menty.

(b) UCIdkł z  dbmti Władysław Ziółtóowski, I -  
cziący łat 15, uczeń gimn., syn maszynisty kołejó- 
wego Grzegorza Ziótkoiwękiego ae Stanisław-, wa. 
z przyjacieleinj swoim Władysławem Bataldimcą. 
Powodu ucieczki ojciec nie pteda-ł.

(b) Jbdna z  w.ein. Do p. MaTOefcgo Rotten
berga, zam. przy ml. GBniaństkiej 16, z®ł sffla się o- 
nagdaó sł-isżgca RotzaJia Łyśko, tai 25, pod nazwi
skiem Lrdwi-kfi Ni5|g!Uis:ewicz, a rtkiOTaystawszry z 
przybranego nazwiska* które je< zfdaniewn urtrudni- 
znalezienie Jej, „h-.chnęła" swemu chłebodawcy 

1'paiCto wartości 5000 mk. i zbiegła. PoITcya jednak 
i ma nadzieję w  (krótkimi czasie ^psendonbiiotwą" 
; pannę odnaleźć.

K O M U N IK A T Y

„O  ochronie lokatorów^* odbędzie 6®ę dnia 1.
lutego .wyfitlad1 prof. Allerhanda w sali Tow . Poń- 
tedmiczaiego 0 godz. 6.

P^skłe Towarzy two Krajoznawcze (Oddział 
lwowski). Wałne żgromadzeniie PTK. odbędzie się 
d. 2 hm. w  saili .Ateacwm przemysłowego o * .  6.

„W©s©te Im pertynsncye* — Satyry
W. Raorta opuściły prasę. Iskrzące się dowci
pem, pslne fineżyi i wysokiej wartości literackiej 
satyry Raorta mają już swoją ustaloną markę w 
I teraturze. — Wstęp do książki napisał Henryk 
Zbie. zchowski — okładkę tytułową wykonał Zy
gmunt Kurctyrtski —  wnętrze ks ążki zdobił Ka
zimierz Grus. —  Wydanie wytworne. —  Do na
bycia w Lud, Tow. Wydawniczem we Lwowie, 
Sykstuska 21. i we wszystkich księgarniach.
< f-- - — »| || |

W  uprawie anonimowych doniesień Dy*
rekeya kolei państw jwych we Lwowie, komunL 
kuje nam: W ostatnich czasach mnożą się ano
nimowe doniesienia o nadużyciach na kolei. W 
przeważnej części doniesienia te okazują się nie- 
prawdziwemi, jednak mimo to, wyrządzają wielką 
krzywdę moralną tak jednostkom jak i całemu 
stanowi kolejowców. Celerii odebrania niegodnej 
broni z ręki tych, którzy nie mając podstawy lub 
odwagi do wystąpienia otwartego, chwytają się 
skrytego anonimu, zarządziło Ministerstwo kolei, 
że urzędy kolejowe nie mają robić użytku z do
niesień anonimowych. Wpływające tego rodzaju 
pisma będą odtąd bez żadnych dochodzeń, skła
dane do aktów. Natomiast otwarte i zaopatrzone 
podpisem, a przytem uzasadnione powiadomienie 
władz kolejowych o nadużyciach lub uchybieniach 
służbowych zawsze znajdą należytą uwagę i za
stosowań. t środków zaradczych. 8973



Sir. ó

Ekonomista.
Kronika „Ekonomisty".

v Lwów, 1. lutego.

Delegacya Polska w Budapeszcie. Do 
Budapesztu wysianą została delegacja polskieg > 
rządu w osobach pp : Kirchmajera, szefa sekcyi 
handlowej, p. AJamkiew cza, radcy ministeryal- 
nego i p. Rojrwskiego r. minister, d a zawarcia 
umowy kompensa yjnej między rządem polskim 
a węgierskim. Delegacya podejmowaną była przez 
Izbę handlową poLko-węgierską w Budapeszcie. 
Nastę rnie odbyły się pertrakta. ye z rządem wę
gierskim. Na plenarnem posi dzeniu prezydent 
izby polsko-węgie skiej baron Madarasy i wice
prezydent prałat Giesswein, powitali delegacyę 
polską podnosząc ważność stosunków jak najbar- 
dziej serdecznych między obu państwami. Po za 
warciu umowy kompesac-jnej między Polską a 
Węgrami zorganizuje i/ba handlowa polsko-wę
gierska wycieczkę . upców i przemysłowców pol
skich do Budapesztu w pierwszej p ł wie marca.

Wolny przewóz przez W ęgry. Węgry ze 
zwoi ły na wolny przewóz wszystkich artykułów 
handlowych, z wyjątkiem artyku(ów zbytku, jak 
perfum i biżuteryi.

P rzew rót gospodarczy w Słowacyi. Re
forma rolna, która nicdł .g > będzie wprowadzona 
w życit, wywołała w słowackiem życ u ekono- 
micznem wielki przewrót. Według wstępnych 
półurzjdowych wiadomość', 402 maj -ków ziem
skich będzie rozparcelowanych i rozdanych ludowi 
włościańskiemu.

tiromlia sportowa*
Lwów, 1. lutego.

DZIESIĘĆ PRZYKAZAŃ DLA SANECZKARZA.

1) Mus sz ciągle pamiętać, że saneczkowanie 
fest sportem i że nieprzestrzeganie przep sów jaz
dy, naraża cię na n eszczęśliwe wypadki.

2) Dlatego, zanim udasz się na tor, wiaietieś 
w p !erw zapoznać się z najważniejszymi przepi
sami jazdy. Tak samo przed kaidą jazdą ir.us sz 
oglądnąć dokładnie sanki swoją odzież.

3) W  początkach jazdy sie wolno ci używać 
toru mocffl0 ujeżdżonego, jak również toru ska- 
mien alego, z powdu braku śniegu.

4( Byś nie stracił panowan a nad saneczkami,

Na srebrnym eftranit.

Pod ciągłą grozą!
CZEŚĆ ffl. „Z  LABIRYNTÓ W  NOWEGO JORKU-

Premiera w kinoteatrach: „Kopernik'* i „Ma
rysieńka".

Lw ów , 1. lutego.
A  więc czytamy już część trzecią, p'w ieści

kinematograficznej.
A  ta część nietyffico usprawiedliwia w  zupeł

ności tytuł swój, tz. przejmuje nie>tytko lękiem o ży 
cie Heleny Dogide — ale jest równocześnie prze
śliczna ptrzez swe momenty pełno miłauniego cza
ru i przez epizody Wywołujące serdeczny śmiech. 
Walka stowarzyszenia „Czarnej p:ęści“  z pize- 
pięksią jasnowłosą miliarderką, wywołuje olbrzy
mie wrażenie w  Ameryce i w  całym świecie.

Bo prezes tajemniczy n:e d-aje za wygraną. 
$4e»dzi i pilnuje łlrieny Dodge, którą zdaje się 
nienawidzić całą swą zimną,, wyrachowaną bandy 
oktą duszą.

Co za pomysły ma też ten człowiek. Jego 
przebogate fantazye, znaj mość chemii, fizyki bu
dzą podziw. Ale rozpoczął grę z  przeciwnikiem', 
fctóry go przewyższa nauką i geniałnością i wszel 
kie jego wymysły i pomysły zdmuchuje pofpirostu 
Jak hańbę mydłami.

Stowarzyszeni, śledząc ni eie stan nie tych dwo
je, a więc Hetera? i Justyna Car et!, widzą jak mię
dzy nimi zawiązuje się serdeczny st sunek. K'’ ńy  
stają oczywiście z tego ; wprow adzaj ityscnau^j

winfeneś z początku często hamować, a zwłasz
cza przed krzywiznami i wszelkiego rodzaju 
przeszkodami.

5) Na stromym terze, mogi twe winne lekko 
po ziemi posuwać się całą stopą, okutą gwoździa
mi, na sankach winieneś siedzieć swobodo e, gór
ną ozęNcią ciała przegięty w  tył, akołana winne 
być lekko zgięte.

6) N ebezp eczeństwo jakiegoś upadku, nie 
możliwego już do iwiiktbęcia,' winieneś się starać 
zmniejszyć w  ten sposób, że w  odpowiediim m o  
m&nc e, gdy już uczujesz zfolżające się niebezpie
czeństwo, powin eneś wówczas bez specyalnych 
natężeń muskułów, wypaść z sanek wprost w  
przeciwnym kierunku.

7) Gdy na drodze twej jazdy ujrzysz kamień, 
drzewo, czy też inną przeszkodę, nie staraj się 
wcale w  ostatniej chwil; zm en ć kierunek Sanek, 
lecz tylko zagrożoną nogę podnieść do góry, e- 
wentualnie na bok, by ją uchronić od zmiażdżenia.

8) Wobec idąęych tor em pieszo, win'eneś z i-  
wsze być Landzo względny i grto&nem nawoływa
niem winieneś nakłaniać ich do usuwania się z  
toru.

9) Taksam0 w'n'eneś uważać na innych sa
neczkarzy, : na każde nawotywan e winieneś san 

‘ ki swe możliwie jak najszybciej z toru usunąć.
10) Przy  jezdzie dwuosobowej z osobą płci 

p:ęknej, wnieneś zawsze osobę tę umieść ć rs 
przodzie, a jedna z osób jadących wśsna nogi o- 
przeć o przednią poprzeczkę. (h. b.)

_______________ „GAZETa  WIECZORNa S

Tragiczne samobójstwo
pewnej pary małżeńskiej. 

Powodem prawdopodobnie w ł w spiryty
stycznych ekaperymantów.

Grac, 31. stycznia.
DHen i'T Riemieckto przynoszą wiadomość 

o ciekawom simobójst vio popełń onem prze 
pewną młodą p>rę małżeńska. M anawicie *4  
-ilku tygo ni bawił w St. Lambrecht w S t y i  
Górnej p. Goplice,t, syn dysponenta fabryki Pu
cha w Gracu wraz z swą młoda bsrdzo przy
stojni żoną. Mieszkali w nu yn  dom i zajezdnym.

Przed 1 ilku dniami otrzymał e c i e  Gwpli- 
cka list, w którym syn donosi, iż postancw i 
wraz z małżonką popełnić samobójstwo prses 
otrucie się.

Jak obecnie stwierdzona młoda para zapis- 
iła w tym dniu rachunek za hotel i nast pne$o 

dnia udała się do Neumarkt. Stąd wybrali się, 
m i^o okropnej śnieżvcy na w cieezkę w A ;«v

między nimi. Wciągają w  pułapki bardzo wręcza le 
Gare5Ie j jegu sekretarza. W  .pułapce jest piękna 
kufo et k& i... Ukryty aparat fotograficzny. Garefl 
wchodzi i /Po kTólUdej rozmowie pary,a Flora rzu
ca mu się na szyję i całuje. Aparat chwyta ich 1 
pewnego dnia panna Flora wybiera sę  z wizytą 
do Heleny Dodge i oświadcza, że Careli jest jei] 
narzeczonym. A gdy Helena ją wyśmiewa — Flo
ra pokaźnie jej fotografię i tryumfując wychodzi. 
Ziarno podejrzenia już ieśt rzucone. Heiena 
przyjmuje podarku Car dii a i ci, któizy się tak bar
dzo k/ochaią i wzajem wydarli się ze szpon śmier
ci — rozchodzą się. A prezes nie śpi! Znów udarto 
mu się chwycić Helenę i już zdaję się, jest po niej. 
Ze ścieków kanałowych gdzie te potw ory w  lu
dzikiem" ciele na głazach śród krojących gazów 
wsliręrtnsj, lepkiej wody złożyli Helenę, — w ydo
być.-a ją Garell, cudem naturalnie, zdzierając hełm 
z głow y czarnopięścisty, który ją zaniósł do tego 
'Obrzydłego siedifska śmierci.

Locz ten fakt nie poprawia ich *to®u|fcjów. 
CareK o*dchodzj —  nie przylawszy dziękowan.

Wściekły — och — jak wściekły jest prezes! 
Pięść jego ściska się kurcz wo i przysięga znów 
zemstę! O! jakie ią wspaniale obmyślił, ja rą z  już 
z pewnością wygra i słnaci wreszcie tę zn enawi- 
dzopą osobę ze świata. Porfeważ Jdreyn Heleny, 
adwokat Bevctt zamierza znów oświadczyć się i 
zakupuje dla swcl przyszłej żony p ękną branzoHe- 
tę z zegarkiem. W  mig kupuje taką samą stewa*- 
rzysjzemie i — prezes zatrutą iglę wśrufocwudo, 
która o pewnej godzinie' ped wpływem mechanb* 
ztrru 'ma ukfeć Helenę.

W tym czasie Careli który znów dzię/k

Wr. 5565

Grebenchie, oddalone o trzy g f*dz'ny drogi z St. 
Lambrecht. Wydostawszy się na szczyt gefy, 
spożyli naprzód podwieczorek, a następnie za
żyli morfiny. Zmarznięci i zmoczeni oczekiwali 
ś.nierci. Widząc jednak, że morfina nic skutKuja 
poprzecihali sobie ż\ły u rąk.

Nazajutrz natknęli się dwaj wycieczkowcy, 
używający sportu narciarskiego na szczyaie góry 
na zmarznięta zwłoki młodej kobiety z poprze- 
cinanemi żyłami u rąk.

Mąż jej, mimo poderżniętego gardła i rąk 
dawał ałabe oznaU życia.

Pros ł gorąco, by pozwolono mu umrżeć* 
Przetransportowany zos:ał do S t  Lambre hfe 
w dz.eń później odstawiono tutaj również zwłoki 
żony.

Powód samobójstwa jeszcze nieustalony. 
Przypuszczają ogóbu , iż wypad k ten spowodo
wany został spirysty .zno hypnoty<.znemi ekspery
mentami, którymi z im ow a ła  się głównie żons 
Gopiicka. (r )

Karyera gwiazd 
kia smato graficznych,

Przypadek odegrał tu, większą rolę. —  Ludzie 
różnych zawodów upodobań na ekranie. — 
Gwiazdy... płci pięknej. —  Adeptki ze światu 

'Terpsyhory.

W  nowo powstałem czasop'śm:e „Pęk ło  fik 
mowę" Egom Jacobsohn omawia koleje życia tych 
•różnych „gw  azd“  filmowych, które /.abłysfy na 
horyzoncie *!owej sztuki mimicznej. Okazuje się, 
że tylko część z tych artystek m ała od wczesnej 
młodości poc ąg do spiuki teatralnej. Inne przeszły 
z teatru do kina, ale na zwykłej scenie nie osiągnę
ły wybitnych sukcesów. Przeważnie jednak ode*- 
trał tu ^ewną roię przypadek, i oto nagle gwiazdy 
zabłysły w śwetle... .Jupiter lamp“ fhnowych.

Tak znany amerykański aktor filmowy Emil 
Jannit* pracował wp erw  w  jakimś mieszczań
skim zawodzie. Natle jako ćhłop ec okrętowy pu
ścił s'ę w  podróż morską, potem dwa lata błąkał 
s ę z wędrownym teatrem, uczył się, c‘ężko pra> 
cował, zanim stał się wybTraym „filmowcem".

J*e May. syn bardzo bogatej rodz ny wiedeń
skiej, żył wesoło i *a wielką skalę, poczem pew- 
nero dn-'a otworzył sklep z komfenkcyą damską 
w Tryeścio. Potem był on zastępcą f rmy automo- 
Ml#wej i właścicielem stajni wyścgowej.

Nagle w  1908 r. poc-uł, natchnienie twórczo 
i zaczął p^y-wać eetuk: filmowe.

wspaniałamiu swemu wfynalazkowi usłyszał roz» 
mówię Floiry z prezesem — zawiadamia policyę ł 
©kirąiża dom. Wspatuartn w  swej hunu rystyoe jest 
la scena, gdy preaes, te »  prezes zgarb tony, w  
rowwieft, ubraniu, kraciaartej czapce i kraciastej 
chustce izaktywającej ■ twarz, usłyszał szmer o . 
twierających się ctrzrwi i„. widzi sw*cgo sobowtóra. 
Czuje się (choć się go nie w idz:) — Ołdupiaite ztdzi- 
wian:6 ogarniające prezesa. Ręfka uizhrijona w  re- 
wołwer wyciąga się ku niemu — po chw>li chustka 
spada i widzimy-.,. Garbiła. Bezsilna złość ogarnia 
prezesa. Kapraiłna potom jest ta sooraa, gdy Ca*- 
rd l rozmawiając z prezcseim zapala papierosa i re- 
wo'5w)er kładzie na stole. Już chwycił go i wypaJif 
w samą g i wę GareEa. Ale genrtlenrnD-łW&etotyiw 
strzepuóe rękami Poco tyle dymtr? Ba-widetko to 
było tyikio — lecz teraz chwyta ręka jego pnawdzł 
wą 'broń, prrzed którą już prezes ugiąć się musi. 1 
byłby niechybnie zginą? — gdyby Carefl nie ko
chał -Heleny. Za cenę jej ocałenia —  zdobywa pre
zes chwilę czasu i ta chwila wystarcza mu by się 
uratować. I znowu zaczyna sl? goaJtrwa I anown 
saipomocą mkochanego :rrbenia ojca, którego diuch 
ma siię ukazać za sprawą imedyum, wiriaida Helena 
w zaisadźkę. Któż b  wyratmie? CarelJl wyjechał 
r ' eima go w  Nowym Jorku. A tam nad dziewczy
ną złotowłosą czyhają bandyci.

Gudraa. słodka Heleno, czy i tym raze^/unik
niesz śmierd?

Widown;a foyła zachwycona! Jeśffi to jeszczą 
nie byt 'jzczyit — jakież niebywałe crtroeye oz» 
jflają nas jeszcze? Norą.
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^ 0 9 9  Larsen  byt n»aczyctele» x»*dAłro. 
leszcze preodtem, służył Jató oficer iw wolska 
belgjskto w  Kotns\,.

A  k * ia ~ J y_  ptd Pięknej?-.
Marya Carmi, która między krnem’ tworzyła 

p:i$cną kreacyę ,^viadc,tny * w  „Cndrie** swe^o 
męża Yofflrrńflera, pochodź' z  pa Trynszowsklsj 
rodziny szwucarskiej i jako dziew częta nosiła 
mzwisko Eulalii Gaił'. Na scenę przeszła dzięki 
swemu ówczesnemu mężowi Vollni3]łerowi.

Albert basserman był chemikiem w  laborato
rium, poczem przerzucił się na deski scencznc.

Asta Nielsen była córką praezld, i zanim do
stała się na ekran, ty ła  jedna t  najlepszych akto
rek w Kopenhadze Biuiest bub cz, Maks Hałlen- 
belg, Reinhold Schntuzel zaczynaT jako kom’'wo- 
}z żerowie handlowi. Mijz Asty Nk-ben, Urban 
Gad, z n ^ y  autor sztuk rilmowych, b y ł synem

deńsideco admirała i rozpoczął karyerę łnjco n r * ,  
b a n .

Henny Po* ten Jest daieddem lrałłs teatralny ch, 
i pochodzi z rodziny aicto/sAjej. Podobnie Hajma 
Ratf pochodzi z rodziny artystycznej, a wysłana 
na pensyę dc uo,xiyaa w orew  wor, rodziców do
stała s t  na scenę.

P :ękna MS, M ay zaczęła karyerę j^ioo elió- 
rzystka w  wiedeńskim ^Apoilo-ceatire** a z drob
nej subretki powełi v>bifc« się na „wfa Iczynię 
iwiata“ .

L^fta Nemram 11 .Hi iFlohr rozpoczęły kr* w
Weku dziecinnym kąryerę teatr^Mnę.

Molly Wessely i Hanny Welsse były dtórayst 
kami w  bert fekich teatrach.

Ze ńwtuta i  e. psyhory tyochodzg 1 Pcia Negri, 
która rozpoczęta swą karyerę artystęczną jako 
14-letnA, pczenica peter^-Lurkej szkoły baletowej.

'Oiyjaśniei u i porady w spraw -ich 
ogło- er A znpełnie bezpłatnie 

w AWministraeyi, Lwów, Solcoła-4 OGŁOSZENIA

I p c  s a o v  ip r a c s

Poszukuje: leśniczego egzaminowanego, naaczycieUę
do klr* licealnycb z fr ir itk i leri, za. ządczynie, ku- 
chaiici, p .Itr owe, służące Jo wspystldego. Biuro Niem- 
cryn-yraki-i plac Ak.»iien.lcki 3. 899^

B uy c.urOW C : a) biegła w  stenografii i pisząca biegle
na maszynie obeznana z  wszelkiemi czynnościami biu- 
Towemi, b) biegła w  prowadzeniu kasy i obznaj 'tniona 
■ wąae kiami ezynaoś aa rai b u ro  wami posauK i rana. 
O r e . i j  i  i ipiaami św iadectw  prosi się zio iyó do 
Adm . pod „Fabrywa we Lw  iw ie“ . 8987

B nchaiierB -b ilfi BSlStJT, pierwszo rządną siłą, poszukuje 
w ydawnictw o Osiolineem . Zgłoszenia z  podanie rn wa- 
n a k o e ,  W ydawnictwo Ossolinea •. Ossolińskich 11.

8986

łJ rz jdn lk  hanelo„y , mający praktyką w  pierwszych 
fii mach kr-jowych, poszukuje zaraz posady w chara- 
k tei-d  buchaltera bilansisty lub korespondenta, ze 
Wzglądu _a n . " ' lo w e  Warunki, jedynie na godziny 
popołudniowe. O ferty  pod ,W . O .* przyjmule A  im. 
^Gazety W ieczornej". ' 8984

iła s k y fl :*:k i bardzo zdolne do pisania na maszynie i 
3 ndemebiWruwani podoficerow ie kancelai yini do w y -  
Jeodu na prowincyą uu.az p jzukiwam. Warank. bar- 
izo korzystne. Osobiste zgłoszenia przyjmują od 1— 3 

lutbgo, między 10 -- l i  i 4— 5, por. Feingold, Lwów, 
‘i t  .ścina*1-! 18, IL p. 8J8!

I KUPNO, S P U lb iŹ ,  lA N u łJ J I
T a n io  de nabye.a za dolary. Kamienica piętrowa rr.uro* 

Wana pod blachą o dwunastu ubika^yach wraz z do 
Bu m psurter-wym (eiieyny) z tartego m-iteryału, z  o- 
g r .ie a s  w  Skotens w pobliżu wazya kich urządów. 
Nadaje sią do każdego celu. Zgłoszenia nadsyłać do 
A  im. .G ażoty  W e c z ."  pod .K a m ien ica  za  d o la r/ ",

896=)

h r d la e  boczk i śledziach kupuje W wiąkszych ilo
ściach firma N at-n  Siiberner Drohobycz. 8989

•w itk ą  ne średniego* szczupłego mężczyzną, tanio Jo 
Sprzedania. Na Bajkacb I. 7, L p. od 2—5. 8988

K am ień  cą dwupiętrową z komfortem i jednopiętrową 
sprzedam. inż. Chrzanowski, Zimorowicza 6. 8980

5 milionów sztuk trśnsit 
 r _,_______ , ,  Wiedeń, tanio do natych

miastowej dostawy, / yh iten ia  do filii firmy A . PR O - 
F E T T  \, W iedeń I., W lpp lingerstrasst 24. 8961

(■] innfciR

i M IESZ K AN IA , L O K A 1.S, S K L l  * t .1
K aw aler, obywatel ziemski, poszukuje pokoju umeblo

wanego ■ ile możności z  os >bnem wejściem w  par
terze lub na L piętrz. — ftoszer a do Adm j .G azety 
W ieczornej', zs okazaniem Kwitu inserabęwagc pod 
„Artyku ły żywnościowe*. 8 83

0 0  w yn a jęc ia  ośm dużych nbikacył suterenowych wzglę
dnie piwnie ( lektryka) na winiarnią, fabryką, składo- 
wni itp. Brsierowaka S. Wiadomość Horszowski, 
Rneżuiaka 11, IIL p. 8983

I I R C Z K & 3 T J

orazK A n ilen łe  młyńskie r t> renach konkurencyjnych,.
wszillkie maszyny młynarskie* turbiny, motory, poleca 
.P il, t*, Lw.iw, Batorego 4. 8994

W e lo n y  ślubne, kw  < y bal »n  kapeli sza wieczoru s, 
poleca T-»polnicka. iCepermka 1. 8316

PO£ZUknlę kupna domu bhzko ulicy Lagio.iów, z  wol-' 
nem mieszkaniem, za ceną mnuj więcej 2 miL M 
Le n Friedmann, Drohobycz, pl. Maryacki 12. ,8873

Fabrykfa Korków, Ormiańska 12. 68t>e.
Gnrnki, z< lówki automobile we, obija obuwie długotrwa

łymi ochraniaczami, Jagiell ńska l ( .  8958

S p rzęd s t^  kaijhie Icy bez kesztów  ala wia .c cioia zaj
mą się. Inżynier Chrzanowski, Zimorowicza <». 8946

Rnbane drzewo bukowe dostarcza da donn natych- 
miust .KOMPAS-, (uh Kilińakieg 3), gmach Ue on- 
banku. 8355

Motory benzynowe, ropne- lokomobile, turbiny, obra- 
b'arki o n  w ą  metali, gatry, poleca .P IL O T "  Lwów, 
Batorego 4. 8452

Ucznia (cszenicy)
poszukuje

Z A E & A D  D£RriY S T T C X lH '
ulica Akadmlcka l. 10.

ZESZYTY szkolne
^a.iery, przybory do pisania i kancelaryjne, tutki i bi
bułki, rnyJła toaletow e i t. d. kupuje nią tanio i dobrze 
tylko w hurtowi,/ia i detsiłicsnym składzie firmy B r*  
d o  G R 0 S S K .0 L F  1 S b ,  Lwów, pasaż Hauamana I. 3, 
  8179

Lwlązek sfttwarzy^zełi zarobkowych I gospn- 
darcz^ch we hwowie — ol. Akadeoilcka I. ł,

ogłasza konkurs na posadę

in s lr a f o r a  zi^tn jii
Wymagania:

1 ) znajomość rachunkowości pojedynczej i 
podwójnej,

2 ) zi a omośc ustar dotyczących spółdzielni,
3 ) praktyka w gospodarce spółdzielczej, 
Warunki wedle umowy.
Posada do objęcia zaraz. 8993

Tak ie M it <M~n ksł-u.*dŁ* rlę w  Rydtae >8 h ó
corkr.

S jfo i S..Todowa (mowa tik o naszej uroczej 
Halinie Szmo^cównej) tańczyła wpierw na de
ska cn sceny w  Rydze \ w  Warszawie.

Fcrn Anlra  rozpoczęia zwą pracę We© tai*- 
certa sa I me. Ale wdele gwiazd fshnowych prze
szło sa fiimy wprost z tw wersyteia. Ema More
na np. studyowaU na uniwersytecie tóstonrę 
eztmd. Pr/d-ryk ŹehiK pozdawał egzanAra ^raw 
niczó poczem ibył a k t o r , n a  prowtocyonalnych 
scenach.

Odsnar Totnaes był sy nem profesora gisnoa.
z„ :Jmego w  Chrystyan i, studyował puawo, potem 
medycynę zdał rygoroza dołeto, skic % odznacze- 
iiięin i mimc to jako młody lekarz zw.ócił się kfl 
scenie i zasłynął Juko Jtdcn  z  majłepsz^on ikto- 
rów  lamowych. (x)i

O D D Z iA C  O L A  O G Ł O S Z E Ń  
I otwarty p rro i cały drioń do głdx. 7

wiecT.Arcri bez orrj^rwy.

R. HOFFMANN
pofidil i ronina

W  ŁO D Z I -  ULICA KO ŚCIUSZKI 3,

poszukuje reprezentanta, wzgięd* 
3963 wyłącznego odbiorcy

na Wschodnią GAbfCYĘ.

B y ł y  w s p fiftw a c o y iE iR t
i kierownik zagrani i rryeh łirm i fabryk maszyn do pi- 
■nnia, poleca * w ■ u k U d  -recyTyjno- uechaniczuy, ala 
naprawy,, przerobienia i odnow enit, wszelkich maszyn do
  pisania pód firmą

O S K A n  1BL\SL T7  5F5
Lwów, Legionów 4 i, I. p. (H otel Corso). 8990

D o  w ynajęc ia  iokal żydowskiego komitetu ratunkowego
(  'zatnia) Lrajerowska 3, p ąć abikacyi ńa biuro lab 
sklep od  rokn 1922, W iad moi : gospodarz, tamże L -

8982.
w okoHcy Qr6de;kiej zamienię na takież 
lub większe mieszkanie z kuchnią i kom
fortem w tej samej lub innej dzielnicy. —- 

Pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia do Administr. „Wieczornej" 

pod „Zaraz“ 5553

. l a m p y  śc | n n e ,
Blocha lakierowana, zwierciadła i lampy w n ą e t ,  wir
deńsk io płaskie P A L N IK I  mosiężne i m osirdzew ine. 
«J, 5, 8, 11-liniowe. S Z K L Ą  da  lam p  i wszelkie inne 
artykuły ze "zkła d.tego poleca do natyobaaiastowej 

doa.awy po cenach przyktąpnycb

F i r i n a  jA . P r o l o t t a
Szkła, porcelanowa emalia — eksport — lampy i arty
kuły metalowe, W iedeń , W ipp lin g?rstrasse  24. 8962

Poszukujemy w okolicy Lwowa obok 
toru kolejowego

o'ifla 2  d o  3  m y .  s t t p j i i .
Zgłoszeria: Skład, Żółkiewska 79.

P o h u k u j ą  B O N Y
umiejącej szyc, do opieki m d  dziećmi ne wsi. 
Zgłoszenia osobiste od 1— 4 lutego Lwów. Hote) 
(ieorge'a u p. Wiktora, listownie zaś pod adre
sem ; Zarząd dóbr Zołuż. 8930

P orr®  :i ogrodnika,
kawalera do ugrodu handlowego. —  Zgłoszenia 
osobiste od 1--4  lutego, Lwów, Hotel George a 
u p. Wiktora, listowne zaś pouadrewem: Zarząd 
dóbr Załuż. 8929

CZEKOLADY B B R
najiepez. polskich fabryk w  tabL E K  
od 20— 400 gi tabL, deserowa, I  
mleczna, waniliowa, migdoL itp, .

C Z Z K Ó LA D B  gotUBSi JJw !P“ ‘  ^

W szysf-o  w cen ie Mkp. 220*—  F U N T . ®
Dla nawiązania prędszych stosunków wy- JL 

i .  ia n pocztą zc zaliczką. O d każdej paezki 5- ” , 
k ilowe wagi d .lie z  u. sa opakowania i pna- i  
syłką Mkp. 50"— . 8968 Ł a
Wysyłka o d b y w a  s i ę  bez ograniczenia. ^  

W szelkie zamówienia adresować:

S K Ł A D  C Z E K O L A D Y  5
J a k ó b  S W I F C A p
W ARSZAW A —  KRÓLEW SKA 49.
P. S. Cennik i onlsy wysyłam darmo.



Su. & „OAZEYA Nr. 5535

ERBATY
C H I Ń S K I E  I ANG IELSK IE  ZE 
ŚW IE Ż E G O  ZB IO R U  W N AJPR ZE 
D N IEJSZYC H  G A T U N K A C H  poleci

HANDEL Hbft: IAYY I KAWY

Edhuhdh RIEDLA
e t  Lwowie, tl. O a M I t g i  1 . 3.

\ WOJ
Dnia 16. lutego 1921 r. o gocm. y 

przed południem odbędzie się w  Kosza
rach Kolumny Przowozowej 6. Szwadro
nu Taborów przy ul. Arciszewskiego 3 
jwe Lwowie
LICYTACYA 78 WYBRAKOWANYCH KONI 
WOJSKOWYCH ZDOLNYCH DO PRACY NA 

ROLI.
Do Iio> tacyi przystąpić mogą jodynie 

reflekcanci wykazujący się poświadczeniem 
refeienta rolniczego przynależnego Sta
rostwa, że są samoistnymi rolnikami.

Poświadczenia te muszą byó okazane 
Komisyi licy tacyjnej na miejscu przetar
gu i  przez tę w razie zakupu konia zo
staną Ściągnięte.

D. O. Gen. Lwów.
8935 L. 6716'lV/‘283/Koii.

Posad? dyrektora ddfer
poszukuje wybitny, komorcyalii ie, 
teoretycznie i praktycznie wykształ
cony agronom, w średnim wieku, 
kawaler, posiadający dobre świadec
twa z pierwszorzędnych gospodarstw 
pruskich, obejmie najchętniej posadę 
dyrektora cukrowni ctc. —  Łaskawe 
zgłoszenia do AdminDtracyi pod 
„Akademik14. 8947

Eli!
Zamćiwiai mc zna w handlu 89*i

Edmunda RIEDLA
we Lw ow ie, ulica Rutowskiego 1. 3.

j  Poszukujemy AOBnTdlli I
1 w cateł Nałopolsce, celem sku- 
| powanla używanych 8 E C Z E R  

< cemanfu I używanych worków.
Zgloa .an ia  p ro .im y  nad ly _ć  do S p iłk i krea. 

i handlowej w P r ł  w o r i K a .  89S6

OPUS s

9 9 ' m r *  w r  S p .  Z  c g r .  p o r .

zawiadamia swych Pu T. Klientów., iż z dniem dzisiejszym

otworzył filię we Lwowie
przy ul. Klonowlcza S.

i  p i Z / j m u } e  t a m ż e  z a m ó w i e n i a  n u

SKÓRĘ
f a w o r y  te k s ;*  n e  I a r t y k u ł y  k o lo n ia ln e .
Dostawa ta war 6 w nałychniaste^o z własnych ma*

gazynów we 1\
T e le g ra m y i . F U j i O J P ł J S " ,  b w o w ,  s9is

M OTORY
benzyno* 6HP.przewoźne
K. ó r a u s
najnowszej i najsolidniejszej 
konstruKcyi, wszelkie części 
składowe z najlepszego ma 
terya'u, łatwe do obsługi
wania. Nadają s ą wyśmieni
cie do poruszania wszelkich 
maszyn rolniczych, ma
łych nrtafcdw I młynów. 
Dostaicza ..atychm ia i ze 

składu w Kęakowle 
G E N  REPR. NA  P l  JKĘ

S lintp R Blnro T i CHN. 
. M il '! II, H W O L O W Ą  

Kraków, Dłnga 74. 8965

ZAM IEN IĘ  T R Z Y  PO K O JE
nyża, kachnia, komfort, we 
Lwowie, na takie same w  
w  Krak wiu Zgłoszenia .o d  
„Korzystna zamiana* do (’ iu- 
r ■ ogłoszeń Frlilesa S tatt ra, 
Kroków, Grod?ka i 3 8967

S p r ó b u j c i e
B757

a przekousde i k  
«- te najlam  pasta do obuwia

l e s t  i , S T E L L A "
która jakością p rze  ;łsra wszelkie inne w yroby —  o d rzu 
cajcie w ięc mniej w ar U  — a używ ajcie Jedynie pasty „ S T E L L A ", 

która nad je piękny połysk i konserwuje skórę. 
„STELLA" Icsl wszędzie do n a b y c la ll!  "W® 

G ŁÓ W N Y  S K Ł A D : M K K U S  W ILDER, Lw ów  —  Szpitalna.

r .Jako WYŁĄCZNI Z A S T R T  C7
ICH F6BBI8

DODOS B IO TH E Iłt MOTOR CA « “ 
,,£SSEX MOTOR CARS“ wi 
„HUDSOC4 MOTOR CARS“

_ mi FABRYKI 0''fl SARQCH0C0VYCH
|  „MRESTONE TIRE & RUBBER Co.“ 

na całe Państwo Polskie, p p * Z  i i iU  & IU ?  W  W l ę k S Z y t i l  
m i a s t a c h  P o l s k i  2  w y j ą t k i e m  W a r s z n ^ j j

REPREZENTANTÓW
na prawaołi wyląc znośc*.

■ o kroftle oh ty u  celu wwesDnla formnlaizy pufliń, o- 
praszamy piśmiennie lob iel gra! eznl?.

O  L  O  — A M E R I C A N  A

P A S T A  „M A R Y * dzięki swym własnościom chemicznym czyni Skórę 
!o odporną na wilgoć, zapobiega pękania i nadaje obuwiu plęku] połysk

5 PrzeMidei na ffalosalsłi Jakćih Wersfflndlg, Rzeszów Im m  l
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